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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wiednia. — 

Dyrekcyja uprzywilejowanego austryjackiego 
banku narodowego, podaje do publicznćj wiadomo- 
Ci, stosownie do danćj obietnicy, wykaz doprowa- 
zony do ostatniego czerwca r. b. będących w obiegu 
Skarbowych piéniędzy papićrowych 
(Einlösungs- und Anticipations-Scheine). Z wy- 
2u tego dowiadujemy się, Że z końcem „dnia 
Ro czerwca r. 1836 było jeszcze tych papiórów 

W obiegu w sumie 19,305,463 zr. w. w. 


Królestwo Lombardzko- Weneckie. 


à Gazetta di Milano donosi z Medyjolanu pod 
niem 26, czerwca: »Wczoraj po południu © go- 
'nie 4, przybyli tutaj przez Mantuę i lremonę 

królewicowskie wysokości, książęta Orleański 

k, „omMours , iwysiedli w przygotowanych dlań po- 

pach c. k. pałacu, gdzie przyjmowani byli od 
ielkiego ochmistrza hrabi Meraviglia i od trzech 

Przeznaczonych do ich służby szambelanów: c. k. 

h zcy rządowego hrabi Pachta i c. k. majorów 

ab) Węgierskiego i brabi Zichy i gdzie składał 

Li Uszanowanie hrabia Hartig, gubernator pro- 

jen 1 lombardzkich. — Zaraz po przybyciu swo- 

san obaj królewice udali się do c. k. pałacu 
la LE siedziby letnićj wice-królewskiego dworu, 
or odwiódzenia „Jego C. R. Wysokości Arcyksięcia 
„pe róla i dostojnćj jego małżonki, którzy z rana 
atojni 50Ż z Monza tamże przybyli. Późwićj do- 
kaięci Podróżni z Jego C. K Wysokościa Arcy- 
jechali o wice-królem i dostojna jego małżonką, 

wyso 1 Przez Corso, a wieczorem byli z Ich c. k. 

sciami w teatrze alla Canobbiana, 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Portugalija. 


Ag doniesień z Lizbony z dnia 12. czerwca, 
Dego” „erdynand zamyślał dnia 20go wspomnio- 
Płyn Yria s) na statka parowym Terceira, od- 

iero Oporto, dla udania się z tamtad w za- 
cie ; 74 podróż swcję przez prowiacyje. W świ- 
50 maja między innymi znajdować się: 
as Terceira , marszałek Saldanha, ip. wan de 
a poseł belgijski na londyńskim dworze. 

a przez ten czas uda się do Cintry. 


e 
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Stosownie do rozkazu królewskiego , Faded K 


mexykańska bedzie na przyszłość do wszystkich 
portów mexykańskich przypuszczaną ; tak samo 
stanie się także z bandera portugalska w Mexyku. 
Wkrótce poseł ma odjechać z Lizbony, dla za- 
warcia traktatu handlowego z rzadem mexykańskim. 

Brygada portugalska, stojąca w Wittoryi (w Hisz- 
panii) pod dowództwem barona das Antas, ma 
otrzymać znaczne posiłki. Mażdy z owych pięciu 
batalijonów , z których się składa , do 1000 ludzi 
doprowadzonym będzie, iteż z dwoma innemi ba- 
talijonami, których spodzićwają się, tudzież z dwo- 
ma szwadronami ułanów, składać będa oddział 
7000 piechoty i500 jazdy obejmujący. 


Hiszpanija. 


Journal du Commerce zawióra następujący list 
z Bajonny zd. 19. czerwca: »Mianowanie jenerała 
Villareal tymczasowym wodzem naczelnym armii 
karlistowskićj , podczas nieobecności Egui, który 
się dla poratowania zdrowia do kapiel udał, jestto 
istotna koncesyja, dana przez Don Carlosa Życze- 
niom i duchowi armii swojćj, która od czasu 
śmierci Zumalacarreguja pragnęła mieć tego do- 
wódzcę na swojóm czele. Spodzićwać się należy, 
że odtąd działania wojenne raźpićj postępować 
będa i jenerał Cordowa bedzie musiał użyć wszyst- 
kich swoich źródeł pomocy, nio chcąc ulćdz czyn- 
memu przeciwnikowi swojemu. Musi ón z resztą 
stanowcze jakieś wykopać dzieło , albowiem czas 
upływa, wybory się zbliżają, a ich skutek będzie 
pytaniem Życia dla niego i dla teraźniejszego mi- 
nisteryjum. Zwycięztwo byłoby w tćj chwili bar- 


/ 


dzo potrzebne, chcąc działać na ducha wyborców. . 


Twierdza dzisiaj, Że jenerał Cordowa przybył dnia 
15go do Wittoryi i miał posłać natychmiast ofi- 
cera służbowego do jenerała karlistów Villareal, 
projektując mu ustną naradę w nader ważnym 
przedmiocie. Niektórzy sądzą, że zamiarem 
tćj narady jest nadanie większego obrębu ukła. 
dowi Elliota, albowiem owa mnega ilość jeńców, 
którzy wpadli w ręce Cabrery, zwróciła nareszcie 
uwagę rządu w Madrycie. Villareal miał o tćj 
propozycyi donieść Don Carlosowi i miał od tegoż 
pozwolenie jéj przyjęcia otrzymać. leźli tak jest, 
to Cordowa nie zapomni: zapewne o Jegijech po- 


siłkowych, które dotąd nie były układem Eljiota ` 


A 
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objęte; lecz bardzo watpie, czy Don Carlos układ 
ten na Anglików rozciągnąć zechce, o których, 
pie wióm czy słusznie, lub niesłusznie, to jest 
mniemanie, że nie dla zasad, lecz dla pióniędzy 
walczą. — Główna kwatóra Don Carlosa znajdo- 
wała się jeszcze dnia 16go w Villafranca, w Gui- 
puzcoa. 

Moniteur i Journal de Paris z d. 24. czerwca 
zawióra następujące wiadomości: Piszą z Wittoryi 
pod dniem 15., że tamże otrzymano właśnie w po- 
siłku trzy batalijony gwardyi, dwa szwadrony i 
kilkanaście dział. — Dnia 14go przedsiębrano roz- 
poznanie. Janiści byli na dawnych swoich sta- 
nowiskach. — Dwanaście ich batalijonów, zebra- 
nych w dolinie Ulzamy, zbliżyło się dnia 20. ka 
linii jenerała Bernelle; zdają się zabićrać do ataku, 
lecz poczyniono przygotowania do ich odparcia. — 
Depesza z dnia 23go donosi, Że rozruchy wybuchłe 
w Saragossie juź się ukończyły.  Ministeryjum po- 
chwaliło środki, uŻyte przez kapitana jeneralnego, 
i rozkazało jenerałowi Narvaez, by się z jeserałem 
Rotten w Alcaniz połączył. — Cordowa przybył 
dnia 19go do Wittoryi. Marliści zanyslają skon- 
centrować się, dla oparcia się jego działaniom. 
Dnia 24. mieli w Ernani jeszcze tylko sześć ba- 
talijonów,ć 

Phare donosząc © powrocie jenerała Cordowy 
do armii, dodaje, Że tenże nie przyjął godaości 
granda, którą mu królowa ofiarowała pod tytułem 
hrabi Arłabanu, albo księcia Mendygorryi. */ 

Donoszą w liście z Madrytu z dnia 14. czerwca 
(umieszczonym w dzienniku Messager), że pan 
fsturiz miał dnia 12go oświadczyć panu Rayneval, 
Że jeżli rzad francuzki w ciągu miesiąca lipca 
interweniować nie będzie, na-ten'czas królowa 
rejentka, z jednćj strony nieskończoną wojną z pro- 
wincyjami powstałemi, z drugićj zaś śmiałością 
partyi zapaleńców, zagrożona, zmuszona będzie 
z córkami swojemi i rządem, pod opieka gwardyj 
i wojaka, opuścić Madryt i udać się do Sewilli 
lab Kadyxa. P. Rayneval posłał natychmiast z ta 
wiadomością gońca do Paryża. Korespondent Mes- 
sagera mniema wszelako, że groźba ta pana 
lsturiz nie jest zapewne tak bardzo szczórze po- 
myślaną i chodzi mu bez watpienia o to tylko, 
by Francyję podobnemi dowodami do interwen- 
cyi znaglić. 

Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Morning-Chronicle twierdzi, że królestwo ich- 
mość mieli wprawdzie zamiar p<zedsiębrać podróż 
do Hanoweru, lecz odmienili to postanowienie 
z powodu stosunków politycznych swojego państwa. 

Podług wiadomości z Londynu z dnia 22go 
czerwca (umieszczonych w Journal de Paris), lord 
Melbourne został dnia tegoż od sadu Common 


pleas uwolniony m wznanym procesie, który 
przeciw niemu p. Norton wytoczył. 

Na posiedzeniu izby niŻszćj dnia 20go ozerwe8 
doniósł maowca, ĉo za nieważna uznana została 
i druga prośba, zaniesiona przeciw wyborowi O'Con" 
nella z Kilkenny. O'Connell cofnął mocyję swoje: 
wprost zmierzająca do reformy izby wyższćj, prze” 
znaczoną na dzień 21. i na jéj miejsce zapowie”* 
dział na dzień 30. czerwca następujący wniosek * 
pAżeby komisyja postanowioną została do rozpo” 
znania i zdacia o tém sprawy, ażali nie byłoby 
potrzebną rzeczą dla pomyślności państwa, ZŁ” 
formować izbę wyższa, a zwłaszcza rozszćrzenie 
zasady reprezoutacyi stanu parów i przez odmianę 
liczby wyborców tudzież sposobu wyborowania.* 
P. Grove-Price zapytał sekretarza stanu do spra” 
zagranicznych, czy Anglija prowadzi wojrię z któr? 
z obu walczących partyj w Hiszpanii; jeźli ta 
zachodzi przypadek, czyto pod imieniem koop% 
racyi , interwencyi lub nieinterwencyi (słachajcie 
słuchajciel), ażali nie zawarto jakiego ukła 
względem wymiany jeńców, na przypadek, gdyby 
nieszczęśliwym sposobem wojskowi króla joð 
angielskiego znajdowali się między nimi? 7 
Lord Palmerston odrzekł : »Odpowiadam na t0» 
że rząd króla jegorności zobowiązania zaciągoio? 
w Hiszpanii , wiernie, stosownie do artykułu tr 
tatu poczwórnego , wypełnia.« Pan Price odparh 
że to nie jest odpowiedź na jego zapytanie i P 
wtórzył takowe. Na co lord Palmerston rzekł: 
»Nie było oto , ile mi wiadomo, żadnego zaniki” 
porozumienia się, i nikt do tego od naszego r2 
nie był upoważnionym.« — Potóm kanclórz izby 
skarbowćj p. Spring - Rice wniósł w wydziale 
ustaw akcyzowych i stęplowych swój dawnićj JU 
obszórnićj wyłożony projekt, pod względem redak* 
cyi stęplu od gazet, a zwłaszcza o jeden peony 
od arkusza gazctowego, zatrzymując do dalszéj 
rozwagi oznaczenie wielkości arkusza i jak "9 
dziać ma z dodatkami do gazet. Do projekta eg 
dodał sir Charles Hinghtley poprawkę, lecz P? 
przemówieniu się wielu członków za i prze 
tćjże, przy-czóm przyszło znowu do sceny burz! 
wćj między pewnym torysem i radykalistą » PE 
Kearsley i Roebuck, przystąpiono do głosowa, 
i projekt pićrwotny Kancićrza izby skarbowe e 
jętym został 241 głosami przeciw 208, 8 A ju 
większością 33 głosów. Na témže posiedzeo 
przeszedł także bil o akcyzie od szynków: A 
głosami przeciw 88, po odrzuceniu popra gd 
zmierzającój wprowadzić zakaz szynkowania © 
w niedzielę. gło" 

Morning. Chr. udziela następującego WY sry 
sowsń w izbie wyższćj o bilu korporacyj © 

68 3 119 lordów: 
kich: Za bilem rzadowym głosowało 1 ów Ża- 
mianowfie 4 biskupów, ze szkockich parów 


aś 
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don, 3 irlandzkich, a 112 angielskich parów; za 
| grawką Lyndhorsta głosowało 203 lordów, to 
et 19 biskupów, 15 szkockich , 49 irlandzkich, 
a 150 angielskich parów. Z wyższćj, starożytnćj 
bogatój szlachty, większa część była za bilem 
rządowym, jako-to : ksiażęta Devonshire, Cleveland, 
edford, Norfolk, Hamilton, margrabiowie West-, 
minster i Breadalbane, hrabiowie Fitzwilliam , 
urlington, Spencer, Shrewsbury i t. p. 
Francyja. 
d Zwłoki zmarłego Sieyesa odprowadzone zostały 
* 22, czerwca na cmentarz księdza Lachaise. Po- 
Sęęb odprawił się bez wszelkich kościelnych ob- 
zędów. Ponieważ Sieyes był komandorem or- 
era legii honorowćj, przeto za trunną jego szło 
A iudzi z załogi Paryża. Za czworokonnym ry- 
ñuem pogrzebowym szło kilka słożących pie- 
; Dłosących korony hrabiowską i senatorską i 
krzyża legii honorowćj; za nimi postępo- 
15 do 18 powozów, w których spostrzega- 
wielu akademików, mianowicie z wydziału 
ralnych i politycznych umiejętności, którćjto 
Ar członkiem był Sieyea. x 
la, 7 a zawićra obszórny nekrolog Sieye- 
Ste, rego wyjmujemy następujące szczegóły : 
e urodzony we Frójus d. 3. marca r. 1748, 
ścięją, 1784 kanonikiem i kancłórem przy ko- 
wy. R w Chartres i wikarym jenerałnym dyjece- 
> oku 1787 mianowany został członkiem zgro- 
NR enia prowincyjonalnego w Orleanie. Gdy szło 
„ołanie stanów jeneralnych królestwa, wydał 
yi Asię pism o tym przedmiocie. Wyborcy Pa- 
ni oe ił postanowili byli do stanów jenerałnych 
Aj aChcica ani księdza nie wybićrać,zrobili wzglę- 
Putogy, > PSA wyjatek i został ón dwudziestym ich de- 
czele a m. W stanach jeneralnych stanał na 
akigj FoTtYi demokratycznćj, na przeciw angiel- 
szych „pera i t. p. Był jednym z najczynniej- 
bean Z wydziała konstytucyjnego. Mira- 
Pržno. kilkakrotnie spór z Sieyesem o tegoż 
Przeszadł s, 7 PO rozdwojeniu się lewćj strony, 
t Talle Sieyes na stronę Mirabeau'a, Lafayetta 
Bdy ASTA chcących ustalić królestwo, pod-czas 
Wolne nave, Lameth, Duport szli za postępami re- 
dali eputowani zasad umiarkowanych skła- 
zystwo patryjotyczne 89ciu, na przeciw 
Po i wszelako odwićdzali jeszcze nie-kiedy 
Dave A tych ostatnich. W krótce Lameth, Bar- 
Wraz a zę POTt przeszli także do partyi dworu i 
Roba, v yesem, Chapelierem , 'Talejrandem i 
ayh Ettienne założyli klub Feuillans, ot- 
hi Ra Przeciwników partyl Jakobinów, do któ- 
bezpier Y Orleans, Röderer, Grégoire, Pétion, Ro- 
uci GPA i Chartres należeli. Sieyes jeszcze przed 
Jacigą ae woją do Varennes dzielił zdanie przy- 
woich o możliwości monarchii: »Dla tego 


Wato 
no 
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przekładam królestwoć pisał w »Monitorzeć po- 
nieważ się przekonałem, że w monarchii oby- 
watel wolniejszym jest, jak w rzeczypospolitej.« 
Po zgromadzeniu konstytucyjnóm i w ciagu prs- 
wodawczego, usunał się na wieś i oddalił się od 
spraw państwa. Mianowany członkiem konwentu 
z trzech departamentów , nie należał do walki 
między członkami tak zwanćj góry i Girondy;, 
podobnież Cambacóresowi zasiadał w tak zwaoćj 
dolinie, i ile możności unikał burzliwych po- 
siedzeń. Głosował za śmiercia króla. W czasach 
zgrozy żadne mu niebezpieczeństwo nie zagrażało; 
obcy wszystkim partyjom konwentu, wrażał wwie 
uszanowanie pamiątka prac swoich i usług dla 
rewołucyi. Po dnia 9. Termidor powołanym 
został mieć udział w układaniu mosćj konetytu- 
cyi; projektu jego nie przyjęto jednak. Dyrek- 
toryjat mianował go w r. 1798 ministrem pełno- 
mocnym rzeczypospolitój na dworze pruskim. D. 
27. Floreal roku VII. sam dyrektorem mianowa- 
ny, wrócił do Paryża. Po powrocie Bonapartego 
z Egiptu niepokoił się z poczatku Sieyes związ- 
kami młodego jenerała z partyją tak zwanćj 
ujeżźdzalni. Lecz Lucyjan sprowadził ich ra- 
zem i na tćjto rozmowie pochlćbiajac jenerał 
pPróźności polityka, upraszał go o myśl do kon- 
Stytucyj. Odtad Sieyes był pod wpływem Bonapar- 
tego i został po Kolei to kopzulem, to senatorem, 
to hrabią. Pod czas 100 dni mianowany był pa- 
rem, zaś pod druga restauracyja wygnano go z kra- 
jo, jako królobójcę. Uciókł do Belgijum i żył 
tam w zupełnóm odosobnieniu. Wszyscy znako- 
mici cudzoziemcy , przybywający do Belgijam, 
pragnęli widzićć męża, grającego tak czynna rolę 
w piérwszych czasach rewolucyi. Lecz Sieyes 
rzadko chciał być widzianym.  Zeznawał, że 
był igrzyskiem Bonapartego. Młodszym autorom 
zalecał mianowicie naukę przemysłowych i finan- 
sowych umiejętności. Pisał w ciągu tego czasu 
wiele dzieł, między temi metafizyczne w trzech 
tomach, w którém usiłuje udowodnić, że w 
nauce tój nićma pytań, którychby rozwiązać nie 
można, te zaś, które za takie uważane są, zle 
tylko zadane były. Nie chciał pozwolić za Życia 
na ogłoszenie pism tych. Po rewolucyi lipcowćj 
odwołanym zostsł do Francyi, lecz z powoda o- 
słabionego zdrowia swojego zmuszony był do zu- 
pełućj nieczynności. Zakedwo wiedziano, iż Żyje; 
dwa razy tylko wspomniano o nim, gdy obranym 
został członkiem instytuta do wydziału moralnych 
i politycznych umiejętności, a nie dawno, lecz 
mimochodem tylko, z powodu procesu, który o pre- 
tensyje, miane do dyrektoryjatn, prowadzono. 
Szwajcaryja. 

Rada rządowa Berny wydała następujący okól- 

nik do wszystkich namiestników rządu: s(dy 
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w lutym r. 1834 pewna ilość obcych emigrantów 
usiłowała przez napad zbrojny podać w niebez- 
pieczeństwo spokojność pewnego państwa sasied- 
nego, wszyscy, którzy do tego należeli , uznani 
zostali uchwałą Stanów Szwajcarskich (do którćj 
także Berna pod dniem 6. wspomnionego roku 
przystapiła), niegodnymi pozwolonego im schro- 
nienia i zabroniono tymże dalszego na ziemi szwaj- 
carskićj pobytu. Od tego czasu wielu emigran- 
tów, którzy opieki i bezpieczeństwa, danych im 
w kraju naszym, do kary-godnych zabiegów poli- 
tycznych nadużyli, osobnemi rozporządzeniami 
rady rejencyjnćj oddalono z kantonu. Spowodo- 
wani tą okolicznością , Że niedawno jeden z uczest- 
ników w wyprawie sabaudzkićj jechał przez kan- 
ton , uie bçżac przez policyję zatrzymanym i że 
nie dawno także kilku tychże widziano w' pewnym 
kantonie sąsiednim , uważaliśmy za rzecz stoso- 
wną przypomnióć wpanu wykonanie powszechnćj 
uchwały wiełkićj rady z dnia 6. maja 1834, ró- 
wnie jak owych rady rzadowój szczegółowych 
uchwał wydalania, a oraz polecić mu, abyś owych 
obcych emigrantów, których się te rozporzadzenia 


dotyczą , jeźliby który z nich zjawił się w urzę- 


dowym obwodzie wpana, natychmiast schwytać 
icentralnćj policyi dostawić rozkazał. Na ionych 
zresztą cudzoziemców, którzyby potrzebnemi pis- 
mami wykazać się nie byli wstanie, lecz Którzy 
cierpiani są tylko w charakterze politycznych emi- 
grantów , do którego badź narodu, lub do którćj 
badź partyi należóćby mogli, racz wpan baczne 
mieć oko, i każdego z nich, któryby się zabie- 
gami jakiegobadź rodzaju zajmował, donieść nie- 
zwłocznie do policyi centralućj. 
- Niemcy. 

Wychodzaca w Mnichowie »Gazeta politycznać 
donosi pod d. 28. czerwca : «Najj. owdowiała cesa- 
rzowa Austryi odjechała do Wiódnia w niedzielę 
z rana d. 26. czerwca. 'Towarzyszyły jćj błogo- 
sławieństwa i modły ubogich, którym ta najjaś. 
pani wiele wsparcia dać raczyła. Rozszćrzone wie- 
ści o wielkości Jéj prywatnego majątku i apana- 
żów, równie tak przesadzone, jak zupełnie bezza- 
sadne , stały się powodem do mnóstwa prośb, 
które lubo nie ze wszystkiém zaspokojonemi być 
mogły, lecz względem których jedoak wrodzony 
dobroczynny sposób myślenia tćj dostojnćj mo- 
narchini tak łaskawie rozporządzić umiał, iż pa- 
mięć o jćj pobycie niezapomnianą tu będzie, — 
Panująca królowa Bawaryi i Otto król Grecyi , d. 
26. z rana odjechali do Marienbad i pićrwszy 
necleg w Regensburgu odprawią.< 

Kraków. 
— Z Krakowa d. 2. lipca. — 

Dnia wczorajszego (1. lipca) zakończył ta Życie 


= 


Alexander Janota Bzowski, były burgrabia Kra" 
kowski, w wieku lat 95. _ (G. K.) 


Multany i Wołoszczyzna, 
„ — Z Jass d. 18, czerwca. — 


Rezchodzi się tu pogłoska o nastąpić meja 
rezygvacyi hospodara Multan, księcia Stour® 
Wydał on nie dawńo następujace postanowienie» 
które w całóm księztwie ogłoszono : »Do rady 5 
ministracyjnćj naszego księztwa. Chęe spokojo” 
ści, kłórćj nie doznawaliśmy z powodu piezg” 
dy z Bojarami, skłania nas do oświadczenia P 
szćj radzie administracyjnćj, iż wszelkie Śr 
pisma i wszystkie akta publiczne, spowodowe, 
dotąd przez tę niezgodność, znaja być podane ej 
zupełniejszemu zapomnieniu, i tak uważane; 
gdyby nigdy nie istniały. Tym więc celem | 
niejsze postanowienie ma być w całym kraju ogi" 
Bzone.ć Jest to odwołaniem wszystkich dotyc 
sowych środków przeciw Bojarom. 

Turcyja. 

Fodług wiadomości z Konstantynopola z d. ka 
czerwca, d. 18go wpłynęła do Bosforu orifi 
fregata parowa, mająca na pokładzie 25,000 $ 
(12,500,000 piastrów) jako haracz przysłany 

prte, 
iooć) 


45 


cie od Mehmeda Ali baszy, oraz podarunki, 
znaczone od tegoż wielkorzadcy dla zaslub 
nie dawno sułtanki Mihrimah. 


o a—— 


Wiadomości handlowe i przemysłowe 
(Nieurzędowe.) 


Lwów dnia 7. lipca 1856. — Często padają 
deszcze widocznie poprawiły zboża wszelkiego £,. 


tunku tak dalece, iż podług mniemania 6% 
rzy wiejskich, w tym roku nie mniej ili 


zbioru jek w przeszłym spodzićwać się 

mimo tego jednak cena wódki szumowćj 
muje się na 15 do 16 kr. m. k. za garnt 
Temi duiami przybyli do Lwowa kopcy 7 B 
dla zli pjeni kilka tysięcy garncy kkowitći 7 
spekulacyję do Wegier, lecz nie mogąc 
cenę zgodzić, dalćj pojechali. — Za wódkę * |. 
dukcyi przyszłćj zimy przy wypłacenia z 41 kr 
niędzy żądają po 12 kr. — dają po 10 Hp a, że 
m. k. za garniec. — Listy z Węgier donot gs) 
w Debreczynie sprzedaja miarę //a/de (2/9 6°" co 
wódki szumowćj po 14 do 45 kr. zk h 1 
wynosi za jeden garniec miary galicyjskićj e 
zr. 3 kr. do 1 zr. 7 1/2 ke. W. W., do 1ego s tek 
dający naczynia darmo dodawać musi; V Pko- 
miary nie przechodzi 5 procentu. W całej g. oko” 
licy handel prowadzi się tylko szumówiką pac o° 
witą, a ktoby przypadkiem tę ostato? Pr” 


otrzy” 
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wadził, musiałby ję dodaniem wody przerobić na 
stopniowa wódkę. — W Wićdniu cena okowitćj 

2aWRzĘ jednakowa, spodziewają się jednak,że później 

Przy zmniejszenia się dostawy, ten artykuł po- 
ożeje o kilka krajcarów na jednym stopniu. 


Kontrakty we Lwowie. 


~ Kontrakty tegoroczne były dosyć liczne, wiele 
sprzedaży dóbr poczyniono, również wiele w dzie- 
Tzawę puszezono, i co się piórwszego dotyczé, 
zmieszczamy tu w przypiska wykaz, o ile dowie- 
dzióć się mogliśmy, dokładny, odmiany dóbr wła- 
ścicieli ziemskich. *) 

Co do dzierzaw. O mniejsze dzierzawy ubie- 
Sano się znacznie, i te, szczegółnie początkowo, 
w wyższych nawet, jak przeszłoroczoych eenach, 
Porozbiórano. Wielkie dzierzawy, których chociaż 
mała byłą liczba, stosankowo po niższych były 
cenach. 


Z zadziwieniem spostrzegano, že cena dóbr 


%' 
) W czasie kontraktów 1836 roku miały nestępujące 
“Obra odmienić. właściciełów : 
iłatkowice i Tarnawki części, W cyrhule czort. 
kowskim „ nabył Paweł Bilański od Hustachiego 
Kurowickiego. i 
ożyska, w tarnopolskim, Wiktor Rozwadowski od: 
Anny i Każmićrza Rozwadowskich. 
Kapuściniec części, w tarnopolskim, Jana Dibuło- 
wicz od Gozdeckich za 5225 czerw. zł. 
ostoług część, Leopold Małachowski od Sylwestra 
Lewandowskiego. 


Hałuszczyniec część, w tarnopolskim , ed Jana . 


iLudwika Lipczyńskich, tudzież Karola Morawskiego. 
Ozdziele dolne, w bocheńskim, August i Bar- 
bara Pele od Michała Lewickiego. 
ubcza i Dzwonowa, w tarnopolskim , Frańci- 
szek Zboiński od Józefa POW kiego! 
adowice dolne, w tarnowskim, Wiktoryja Prze- 
„bendowska od Józefa Lubieńskiego. 
ierzyn i Kwapinka, w bocheńskim, Wiktoryja 
Sławińska od Kaspra Bilińskiego, 
obyłca i Studzienki części, w bocheńskim, 
Maryjanna Danieska od Stanisława Baranowskiego. 
amionek część, w kołomyjskim , Roman Cheł- 
È micki od Aleksandra i Edmunda hr. Dzieduszyckich. 
ipnicy górnćj trzecia część, w brzeżańskim, Frań- 
ciszek Górski od Józefa Kunaszewskiego.. 
zernelica i Chmielowa, w kołomyjskim, Karok 
Schabo de Bäiz od Udalryka Mikołaja Cieńskiego. 
zeremchów, w kołomyjskim , Lachowski Stanisław 
L od Andrzeja Przybysławskiego za 0000 czerw. zł.. 
aâszki dolne, w brzeżańskim, Waleryja Padleska 
Si od Ignacego. Rola Janickiego za 18,300 z». m. k. 
Fi tep w kołomyjskim , Jan Chełmicki od Jana: 
y- 
Srudna 2[5 części, w jasielskim , Marcin Adam Cy- 
bulski od Jana Kantego Jordana Stojowskiego. 
elesnicy część, w sanockim, Anzelm. Niesiołowski: 
od Barbary Niesiołowskićj, Maryjanny Konopackićj,, 
vi Katarzyny Gołkowskićj i Moniki Wisłochicj. f 
isarowce, w Sańochim, Frańciszek Rylski od Jó- 
zefa i Ludwika Rylskich.. Y: 


ziemskich rak na kupno, jak i dzierzawę, w górę 
poszła, lubo poprzednio każdy wnioskował: Że 
z przyczyny nizkich cen produktów wiejskich, Że 
dia trudności odbycia onychże nawet za bezcen 
(bydło i wełnę wyjąwszy), Że wreszcie, dla sa- 
méj konieczności, zmuszającćj właścicieli dóbr 
zaspokajania na nich ciążących obowiązków, ceny 
dóbr ziemskich znacznie spaśby były powinny. 

Skatek jednakże okazał mylność tych wniosków ; 
czemu różni, różne nadaja powody, a mianowicie : 

Młodzież nasza obywatelska rzadko poświęca się 
usłudze publicznój; przywiązana do stanu rolni- 
czego, szuka w nim jaż z nawyknienia, aposobu 
utrzymania się; z kad liczne do dzierzawy wynika 
współubieganie ; nadto, dzierzawcy znacznych dóbr, 
równie dła bezeenoości produktów, jak i przez 
zmianę systemata podatkowania konsamcyjnego 
na wyrobowy , dla braku dostatecznych kapitałów 
zmuszeni byli także małych poszukiwać dzierzaw, 
a tém samém je w cenie podnieśli 

Nie przecząc temu, sądzimy jednakże, iż przy- 


Frydrychowie część w wadowickim, Henryk Sia-. 
wiński od Klementyny Homolatsch. 

Niżankowice, 'w przemyskim, Euzebi Olszewski. 
od Maryjanny: Piaseckićj. 

Ciemierzowice, w przemyskim, Konrada Msza- 
necka ed Józefa Wincentego Mszanechiego. 

Firlejówka, w złoczowskim, Antoni Ochocki od 

„  Maryjanny Stepnowskiej. 

Manasterzyska z przyległemi wsiami, w sianisła-- 
wowskim, hrabia Antoni Potocki od Wincentego: 
Kopystyńskiego za 30,000 czerw. zł. 

Krystynopal, w żółkiewskim, Maxymilijan. Fuchs 
od Tymoteusza Rudnickiego. 

Lipska część, w żółkiewskim, Macićj Burzyński od 

* Józefa. Szeptyckiego. 

Laszki murowane, w samborskim, Klet Bogda- 
nowicz od Fryderyka Zerboniego. 

Topolnicy część, w samborskim, Waleryjan Bogucki 

. od Rafała Bognckiego. 

Topolnicy część, w samborskim, Józef Zabierzewski 
od Waleryjana Boguckiego. 

Szeptyce, w samborskim , Hipolit Czajkowski od 
Klary Augustynowiczowej. 

lhrowice, w. tarnopolskim , Turkułowie od Fuchsa 
za 10,500 czerw. zł. 

Kunaszów, w brzeżańskim, od Kunaszewskiego na: 
licytacyi, Nahojowski za 48,000 zr. m. h- b 
Hrehorów, w brzełańskim, z jednoroczną dzie- 
rzawą, Jażwiński. ed. hrabi Karśnickiego za 14,200 

czerw. złot.. A 

Kawsko, w samborskim, od Szeptyckiego na licy. 
tacyi Sozański. z Y P 

Słupki, w tarnopolskim „ Morawski od Dzierzanow.. 
skiego: za 7000 czerw. zł. : e 

Łokieć , w sanockim, Dominikowski za 3000 czerw. zł. 

Tuturkowice, w żółkiewskim, Łaszowski od Chamca 
za 16,000 czerw. zł. || -$ 2 

Koropusz, W samborskim , Niezabitowski Fxańci.. 
szek od siostry swojej za 18,000 czerw. zł. 

Nizko, w rzeszowskim , zalicytował książę Adam Lu- 
bomirski od kamery za 140,000 zr. m. k., leez 
czeka jeszcze na potwierdzenie, 
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czyna nieprzywidzianych tych skutków szczegól- 
„nie co do podniesienia dóbr , był napływ kapita- 
łów pod dogodniejszómi waronkami, jak dotąd 
zazwyczaj doznawano. Pokazało się wiele małych 
kapitałów , dla Których szukano umieszczenia, 
i których ilość codziehnie wzrastała przez to, że 
kasa oszczędności (Sparkasse) wypożyczając 2na cz- 
ne kwoty, ułatwiła dłażnikom sposobność zwra- 
cenia mniejszych kredytorom , którzy w loko- 
waniu odebranych sumek, przez samę oględność 
„będąc trudniejszymi, rzucili się do dzierzaw i ku- 
pna dóbr mniejszych ; jakkolwiek mimo to, wiela 
Żadnego nie zrobiwszy interesu, do domu z pie- 
niędzmi wróciło. : 
Niezaprzeczoną jest także rzeczą, Że w tym 
roku z innych prowincyj znaczne sumy u nas na 
hypotekę ziemską rozdano, i tak: z samćj tylko 
wićdeńskićj kasy oszczędności od 1. stycznia r. b. 
ulokowano 670,000 zr. m. k., Które dotąd już 
podniesiono, nie licząc w to 167,000 zr. m. k. 
jeszcze do podniesienia pozostałych. 
Przedwczesna byłaby obawa, iżby przez zwrót 
kapitałów z wiódeńskićj kasy oszczędności do Krai- 
* py naszćj napłynionych , kiedyś zasoby pieniężne 
prowincyi naszój zupełnie wyczerpnięte, a co gor- 
sza, przewyźszone nie zostały. Ta obawa tém 
bardzićj zniknąć powinna, Że nam wiadomo, iż 
kasa oszczędności także ze swojćj strony Galicy- 
janom nawzajem znaczne sumy winna jest. 
Jakkołwiek albowiem nie wiadomo nam dosta- 
tecznie , ile wiódeńska kasa oszczędności do końca 
roku 1835 dla Galicyi wypożyczyła , jednakże ile- 
śmy słyszeli, ta suma mało co przechodzi mili- 
jon, i tak cała Galicyi dana pożyczka, až do dnia 
dzisiejszego, zbliża sig do 2 milijonów. Z drugićj 
strony wiómy z pewnością, że od roku 1831 do 
końca maja r. b. 1,204,000 zr. m. k. ze Lwowa 
ulokowano w wićdeńskićj kasie oszczędności, na 
które ona dotad tylko 285,000 zr. m. k. zwró- 
ciła; oraz możemy wnosić, że i w poprzednich 
latach nie mnićj wielkie sumy w kasie oszczę- 
dności ulokowanemi zostały, a z tad biorąc miarę, 
nie zdaje się nam , jeżeli stan bierny przewyższa 
czynny, aby to większa różnicę zrobiło nad parę 
kroć sto tysięcy. J tak przypuściwszy wreszcie, 


Że my wićdeńskićj kasie oszczędności kilka kroć 


sto tysięcy zł. ryń. więcćj winni jesteśmy, jak do 
nićj wnieśliśmy, przecież niemylnym zdaje się 
być nasz wniosek, że się różnica takowa z ła- 
iwością bez szkody kraju wyrówna, bo nam już 
w tém wielka korzyść zostaje, że procent ogól- 
nie jest zmniejszony. 


Nie wypada nam mieć złego wyobrażenia o sta" 
nie pieniężnym naszćj prowincyi, kiedy, jak wie- 
my, w depozytach różnych sadów naszych znaczne 
sumy prywatne są złożone, które od czasu do 
czasu tak przypływająe , jakoteż odpływając, duży 
leżacy kapitał formuja, i z doświadczeń wielu 
lat pokazało się, że ta sama co roku wzrasńā. 
I tak n. p. przytaczamy c. k. sąd szlachecki lwow- 
ski, w którego depozycie teraz właśnie znajduje 
się 1,400,000 zr. w m. k. gotowizną, a których 
większa część jest do ulokowania przeznaczona: 

Należy także do obrotu pieniężnego w czasie 
teraźniejszych kontraktów i to policzyć, że tū 
ajent banku polskiego, z Kantoru tegoż bapku 
w Berdyczowie, ułatwiał niektóre ‘interesa tycząco 
się Podola i Wołynia, przez co niejeden Kapitat 
dotąd zamknięty, u nas w obieg puszczonym został. 

Patrzac na ten bieg, który kapitały biora, wie. 
dząc, że z jednćj strony znacznie , bo wiecej pół 
tora milijona do wićdeńskićj -kasy oszczędność 
dla pozyskania jakowegoś procenta odsóła się; 
z drugićj zaś strony z tego samego powodu do 
nas do dwóch milijonów wraca; nastręcza Się 
mowolnie to zapytanie: dla czego wprost w to 
miejsce te kapitały nie zmierzyły?,., 

Potrzebnego upośrednienia brakowało | — 


„ Niewygodą było tych kontraktów, jaki dawniej- 
szych od lat wielu, że przybyli obywatele p° 
różnych częściach tego rozległego miasta mie” 
szkając, po całych dniach, z oberzy do oberzy 
szukać się zmuszonymi byli, przez co nie tylko 
na Czasie, ale i na interesach wiele tracili; 09 
jeden dłożnik niepotrzebnie był stróżem pienię“ 
dzy swego wierzyciela; z tego powodu wielu 25” 
czyło sobie, aby dla kontraktowych interesów t®- 
kie miejsce wyznaczonóćm zostało, w którómb)! 
jak się to po giełdach dzieje, nie tylko jedet 
drugiego znalazł, ale oraz i tok interesów snadno 
mógł przejrzóć, coby łatwo stać się mogło, gdy” 
by, jak tamże, była jaka osoba (sensal) od rządo 
upoważniona , u którćjby się dla powszechnćj wia” 
domości równie ci zapisywali, Którzy mają dobró 
lub do sprzedania lub do wydzierzawienia, a K8- 
pitały do lokowania , jaki ci, którzy czegoś z te69 
wszystkiego szukają. 


Sprostowanie. 
W ostatnim (79.) numerze Gazety naszej, na stron" 
470, przed. 2., wićr. 26. od góry, zamiast: z odkryj” 


temi głowy, czytaj: z nakrytemi. 
"Hp w a >. 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 28. Rozmaitości.) 
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